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oez doręczeni? do do- 
mt miesięcznie-. .  zł. 5*00 

z dostawą do domu » zł. 5*30
na prowincji i

z p.zesyłką poczt * i .  zł. 5*3u 
za granicą. .  .  »  .  zł, 8 '00

Num er pojedynczy we 
Lw ow ie i na prowincji 20 ar*

Słowo Polskie
wychodzi codziennie rano

C e n jf  o g l o s z e f t t
Za wiersz milimetr. (61/, en t 
•zer.' w  zwykłych ogłoszi niach 
gr.' 30, w  nŁ .esł nem i w  ne- 
krolugach gr. 50. w kronice, 
repertuar, dział gospodarczy, 
paski w  tekście g ■. 70, p^d 
nagłówkom na pierwszej stronie 
i ł .  a*—. Za jedno słowo w  dro­
bnych ogłtyszeniach gr. 10, 
kupno i sprzedaż słowo gr. 12, 
matrymonialne, korespondencje 
pry *” tne słowo gr. 20, dla 
poszukujących pracy gr. 5. 
Z  zastrzeżeniem miejsc 25 prc. 
Zagraniczne o 50 prc. drożej.

przedpłaty, odbioru 
A dm inistracji 

Drukarni 14-27.

Uroczystości Tygodir-a S trzę p e k  ego.
Równocześnie z rozpoczęciem się j dnia Tygodnia Strzeleckiego były za- 

koiicertu odbyt się wielki bieg uliczny j wody konne i motocyklowe, zorgani- 
o nagrodę, ufundowaną przez Komen- i zowane przez oddział konny Z. S. im. 
danta Okręgu Z. S. \ rotm. Wąsowicza na boisku i9 p. p. na

Zakończeniem programu ostatniego ! Cytadeli.

Przed konferencje rozbrojeniową.

Wczoraj zakończył się szeregiem u- 
roczystości Tydzień Strzelecki, który 
odbył się pod hasłem obrony pań­
stwa, i w  programie swym zawierał 
szereg imprez propagandowo sporto­
wych, a przeciewszystk'em propagan­
dę sportu strzeleckiego, tak ważnego 
dla obrony narodowej.

Przez caiy tydzień na strzelnicy 
Korpusu Kadetów odbywało się strze­
lanie do tarczy Obrony Narodowej, za 
początkowane oddaniem strzałów ho­
norowych przez dostojników cywil­
nych i wojskowych naszego miasta. 
Komenda Okręgu Z. S. organizując 
strzelania, kierował,ąusię chęcią spopu­
laryzowania strzelectwa wśród naj­
szerszych warstw społeczeństwa. Po 
zatem w  sobotę odbyły się na strzel­
nicy garnizonowej we Lwowie zawo­
dy strzeleckie o „Odznakę strzelecką" 
klasy wyborowej. Pobieżny bilans wy 
kazuje, że imprezy te wywołały duze 
zainteresowanie wśród społeczeństwa, 
które brało masowy udział w  strze­
laniu, a szereg osob zdobył odznakę 
strzel: cką.

W  sobotę 8 bm. w  salach Hotelu 
Krakowskiego odbył się wieczorem 
dancing strzelecki, urządzony przez 
Towarzystwo Przyjaciół Związku 
Strze!eck:ego, który zgromadził przed 
staw’c:eli władz cywilnych i wojsko­
wych, oraz całą elitę społeczeństwa, 
sympatyzującego ze Zw. Strzeleckim.

Tydzień Strzelecki został wczoraj 
uroczyście zakończony nabożeństwem 
odprawionem w  kościele 0 0 . Jezui­
tów, w którcm wziął udział imieniem 
p. Wojewody lwowskiego naczelnik 
Krzywoszyński, gen. Czuma, dowód­
ca Korpusu Kadetów Nr. I pułk. Flo­
rek, rei>rezemanci władiz rządowych, 
samorządowych, Związku Strzeleckie­
go z komendantem VI okręgu mjr. Sta 
chelskim w  otoczeniu komendanta pod 
okręgu Z. S. Kochanowskiego, dr. Bry 
ka, Nowaka, komendanta obw. lwow­
skiego inż. Czaplińskiego, prezesa za­
rządu Z. S. Lw ów  dr. Stępka, wice­
prezesa Jaworskiego i m. W  nabożeń­
stwie wzięty rów nież udział delegac, e 
stowarzyszeń i organizacji. Przed ko- 
ścołem v/ długim szeregu ustawiły 
się kompanie Z. S., hufców szkolnych, 
Korpusu Kadetów, Przysposobienia 
Wciskowego, Kol. Przysp. Wojsk., 
Poczt. Przysp. Wojsk, i artylerjaPW.

Po nabożeństwie, o godz. 10 repre­
zentanci w ładz i delegacji udali się 
pod pomnik Mickiewicza, gdzie pizy 
dźwdękach orkiestr cywilnych i woj­
skowych odbiła się defilada. Maszero 
wały: Korpus Kadetów Nr. I. z histo- 
:ycznym sztandarem powstańców 1863 
'•oku, kompanie Zw. Strzeleckiego, od­
dział konny Z. S. im. rotm. Wąsowi­
cza, o/dzial motocyklistów Z. S., od­
działy FKW:-, hufce szkolne, Zwńązki 
b. wojskowych, artyleria P. W. i td. 
Defiladę odebrał gen. Czuma i przed­
stawiciel p. Wojewody naczelnik Krzy 
wmszyński w otoczeniu komendanta 
Z. S. mjr. Stachelskiego i innych przed 
•stawioeli wdadz.

O godz. 12 w  poł. odbyły się koncer 
ty orkiestr wojskowych i cywilnych 
na ul. Akad?mick;ej obok Izby przem. 
handlowej, na pl. Bernardyńskim i na 
ul. Marszałkowskiej obok gmachu U- 
niwersytetu, którym przysłuchiwały 
się tłumy publiczności.

M o t a n i a  Pa/yż -  I m i y n .
Paryż. 9 października. (PAT). Mię­

dzy Paryżem a Londynem toczą się ro 
kowania, mające na celu podjęcie prac 
konferencji rozbrojeniowej, Kola fran­
cuskie zachowują zupełne milczenie co 
do rozmów między Herriotem a Tyrel 
lem. Jest jednak rzeczą widoczną, ; 'że i 
Ilerriot stoi w  dalszym ciągu na stano 
wisku, które przedstawił w  swej odpo 
wdedzi na zaproszenie Mac Donalda. 
Każdy program zrówmania zbrojeń mu 
si być omówiony jako zagau/iienie bez 
pieczeństwa przez konferencję rozbro­
jeniowy przy udziale ws.zystkioh 
państw zainteresowanych. Panuje tu 
pogląd, że jeżeli Mac Donald uważa za 
potrzebne wcześniejsze porozumienie 
się z Herriotem, ten ostatni chętnie u- 
da się w tym celu do Londy nu.

KONFERENCJA MOCARSTW, CZY 
TYLKO WIZYTA HERRIOTA W  LON 

DYNIE?

Londyn. 9-go października. (P\T) 
„Sunday T  mes“ twierdzi z całą pe- 
wnością, że premier Herriot przybę­
dzie w połowie tego tygodnia do Lon 
aynu, aby na zaproszenie Mac Donal- j 
da odbyć z nim rozmowę, wyjaśniają­
cą sytuację. Herriot o-mówić ma z Mac 
Donaldem zarówno niemieckie żąda­
nie równouprawnienia, Pk i plan roz­
brojenia. który pragnie przedłożyć w 
Genewie. Plan ten zawierać ma, we­
dług „Sunday Times11 nast. punkty:

1) stopniowe wykonanie rozbrojenia 
przez wszystkie państwa równocze­
śnie w okresie 5 lat.

2) kontrola wszystkich sił powietrz­
nych przez Ligę Narodów,

Paiyż. 9-go października. (PAT). : 
W  miejscowości Caembes w departa­
mencie Haut Rhen, prezydent Lebrun i 
premjer Herriot dokonali inauguracji
olorzymiej tamy, która pozwoli na 

1 uruchomienie między Bazyleą a Stras 
burg‘em 8 elektrowni o łącznej sile 700 
milj. kilowatów na godz. W  czasie u- 
roczystości Hen iot wygłosił przemó­
wienie, w którem stwierdził, że Fran- I

3) ustanowienie trybunału międzyna 
rodowego dla określenia, kto jest na­
pastnikiem |w wypadku konfliktu,

4) postawienia czołgów, samolo­
tów i innych agresywnych narzędzi 
walki do dyspozycji Ligi Narodów z 
tern, że będi one oddane do użytku 
każdego państwa, które padnie ofiara 
agresji."

O ile wiadomość „Sunday Times" 
co do przyjazdu Herriota do Londynu 
jest prawdziwa, to Fakt ten zdawałby 
się wskazywane na to, iż konferencja 
czterech mocarstw w  Luiidynie nie doj 
dzie dip skutku, a gest Herriota jest pe 
wnego rodzaju ratowaniem prestige‘u 
premierą Mac Donalda, którego mało 
szczęśl:wą inicjatywę spotkało niepo­
wodzenie.

NIEMIECKIE DOMYSŁY NA TEMAT 
KONFERENCJI.

Berlin. 9 października. (PAT). „Deu 
tsohe Ztg.“ na podstawie informacji z 
Londynu, w  artykule pt. „Zaniepoko- 

i jenie na Wilhelmstrasse" pisze, że w 
kołach ang.elskich zupełnie niewłaści­
wie tłumaczy się odpowiedź niemiec­
ką uważając że nota udzielą rządowi 
angielskiemu wielkich pełnomocnictw" 
i swobody w  doborze miejsca i skła­
da konferencji. W  ten sposób całkowi 
cie nie docenia się zastrzeżeń niemiec 
kich, odnoszących się pośrednio w ła­
śnie do tej kwestii. W  wiadomości, że 
konferencja odbyć się ma poza Londy 
nem, berlińskie koła dopatrują się do­
wodu, że Anglja idzie na rękę Francji, 
co może mieć doniosły wpływ na cały 
przebieg konferencji.

cia w dniu dzisiejszym daje raz je­
szcze dowód. swrego głębokiego przy­
wiązania dla Alzacji. Rząd nie zniesie 
na terenie Alzacji prepagandy wrogiej 
jedności i niepodzielności republiki. 
W  części politycznej przemówienia 
Herriot podkreślił szczere dążenia po­
kojowe Francji i jej pragnienie spokoj­
nej współpracy z innemi państwami 
nad poprawą sytuacji gospodarczej.

NIFPRAWDZIWE POGŁOSKI O 
CHOROBIE PAPIEŻA.

Ciita del Vaucaiio. 9 października. 
(PAT). W  związku z w iadomośJami 
prasy zagranicznej o złym stanie zdro 
wia Ojcu św., sfery watykańskie 
s tw ierd zą  całkowita bezpodstawność 
tych pogłosek.

ZAKWESTJONOWANA LEGALNOŚĆ 
DEKRETL PREZYDENTA RZESZY.
Berlin. 9 października. (PAT). Przeu 

trybunałem Rzeszy w. Lipsku rozpo­
czyna srę w dniu 10 bm. rozprawa o 

! wydanie orzeczenia co do legalności 
dekretu prezydenta Rzeszy, mianują­
cego komisarza rządu w  Prusach. Pro 
test ten wszczęty został z oskarżenia 
b. ministrów pruskiego gabinetu Breu 
na, popartego przez rządy krajów po­
łudniowych Niemiec otaz frakcię so- 
cjal-demokratyczną i centrum. Wyrok 
spodziewany jest oopiero za tydzień.

STARCIA PRZEDWYBORCZE.
Berlin, 9 października. (PAT). Star­

cia na tle wralk przedwyborczych przy 
biisrają charakter gwałtowny. W  cza­
sie bójki pomiędzy narodowymi socja­
listami, a ich przeciwnikami został za­
bity w  miejscowości Lehrsaorff pod 
Koblencją 20-letni wieśniak, a kilku in 
nyóii odniosło rany. Dochodzenia nie 
doprowadziły do ujawnienia spraw­
ców". Doszło również do krwawych za 
burzeń w  Berlinie, przyczem raniony 
został jeden członek pai tji komunisty­
cznej.

OSZCZĘDNOŚCIOWE NARADY 
W  BERLINIE.

Beriin. 9 października. fPAT). Pre­
mier rządu Meklemburg — Scnwerin 
zwrócił się do wszystkich ministrów 
finansów krajów związkowych Rzeszy 
z propozycją urządzenia w  dniu 15 bm. 
w Berlinie wspólnej konferencji w  ce­
lu umówienia zarządzeń oszczędnościo 
w-ych niezbędnych ze względu na cię­
żką sytuację budżetową i gospodarczą 
wszystkich krajów związkowych.

ATAK BEDUINOW NA PLACÓWKĘ 
FRANCUSKA.

Marsyija. 9-go października. (PAT). 
Z Bejrutu donoszą o niespodziewa­
nym ataku Beduinów na francuska pla 
cówke Abukemal. Jeden oficer francu 
ski został zabity, a k:lku żołnierzy od 
niosło rany. Bcduini, którzy dokonali 
tego napadu, należą Jo szczepów, o- 
siadłych w  t. zw. strefie spornej, któ­
ra jednakże znajduje się obecnie j>od 
zwierzchnością francuską.

WYROK NA PROFESORA 
I UCZNIÓW.

Budaoes-zt. 9 października. (A P l 
Zapadł tu wyrok w  procesie przeciw"ko 
profesorom i studentom 'komunistycz­
nym. Główny oskarżony prof. Ffechl 
skaz,anv został na rok więzieira, po­
dobnie jeden ze studentów. Inn stu­
denci ze względu na młodociany w ’ek 
otrzymali karę kilkumiesięcznego wwie­
zienia.

JAKA BEDZIE DZIŚ POGODA?
Warszawa. 9 października. (PAT) 

Prawdopodobny przebieg pogody d > 
wieczoru dnia 10 bm.: Podole, Wołyń. 
Małopolska Wtechcdt ia P rzewaznie 

j pochmurno i deszcz, ciepło, umiarko- 
! wane wiatry południowo-wschodnie i 

południowe.

Kot. Kamiński
Teneran. 9-go paźdiziei nika. (PAT). 

Kpt. Karpiński wystartował dziś o g. 
8 rano w dalszą drogę do Heratu, 
gdzie zamierza przybyć o godz. 16-tei. 
Jutro kpt. Karpiński zamierza wyłe-

. M 9DUCBKB0D

leci do J f a M u .
i eieć w dalszą drogę na Kandahar do 
I Kabulu, Dzisiejszy etart odbył się w 
!. bardzo szczęśliwych warunkach przy 
i sprzyjającej pogodzie,
1 = ® =

Otwarcie o t o m ć e i  famy w. t a c i i .
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Poniedziałek
Franciszka B.

J u t r o :  Emiljana

Wschód słońca 5 ' 5 \  

Zacnód słońca 16 54

TEATR WIELKL
Niedziela 9 bm. godz. 7.30 „Porwa­

nie Sabinek'.

TEATR ROZMAITOŚCI. ,
Niedziela 9 bm. godz. 7.30 „Lc Karz 

bezdomny”.

SALA COLOSSEUM.
Film W ygnańcy", Rew ja „Grunt sigm ę 

przejmować11.

KINOTEATRY.
APO LLO : „Śpiewak nieznany".
AT] ,ANTIC:ls,Sierżant X1".
CASINO: „Cziowiek-maipa".
CHIMERA: „Dr. Jekyll i Mr. Hyde".
GRAŻYNA: „W. miokach wielkiego 

miasta".
KOPERNIK: „Człowiek, którego za­

biłem".
MARYSIEŃKA: „Człowiek, którego 

zabiłem".
OAZA: „Waterrloo Bridge" i „W y ­

rok morza",
PAŁACE. „Król to ja!"
PAN: „Kobieta i szpieg1.'
PASAŻ: „Złoto", Richard Arlen.
PROMIEŃ: „Dzwonnik z Nofre Da­

mę" oraz rewia „Śmiech to zdrowie".
RAJ: „Śpiewak jazzba.ndu“ .
STYLO W Y: „Książę Drakuila".
ŚW IT: „Pat i Patachon jako wyna­

lazcy prochu".
UCIECHA: „Skarb na pustyni" oraz 

„Żółtolicy kapitan".

= □ = *
Do dzisiejszego rumem dołą­

czamy następny arkusz powieści „S o  
Itdad". "

= 8 =

— Złodzieje u fryzjera. Do zakładu 
■fryzjerskiego Stanisława Prezesa przy 
ul. Dominikańskiej T, dostali się ubie­
głej niedzieli złodzieje. Ukradli oni 
wszystkie przybury do golenia i strzy 
żenią wartości około 600 zł.

— Pońezocny nikną z wystawy. Do 
wystawowej gablotki sklepu galante­
ryjnego Sichera przy pl. Kapitulnym 3, 
włamał się w  nocy jakiś złodziej i u- 
kradł kilka par pończoch z wystawy. 
Policji udało się go wkrótce ująć. Jest 
to niejaki Ludwik Rossowski.

— Awanturnik w uocnym lokalu. 
Wczorajszej nocy zarząd kawiarni „E- 
lite" przy ul. Legjonów wezwał inter­
wencji pohcji. Bawiący w  lokalu tym 
Feliks Nawrocki nie chciał zapłacić ra­
chunku za huczną zabawę i wywołał 
kolosalną awanturę. Niesumiennego by 
wałca kawiarnianego osadzono w  a- 
reszcie.

’T  Dziecko z przestawionemi orga­
nami wewnętrznemu Amerykański le­
karz, specjalista chorób sercowych, 
dr. C. H. Deilii, został wezwany do 
chorego w  rodzinie Myhres w  Boplar 
Bhuff (Missouri). Po zbadaniu chorego 
zbliżyła się do doktora córeczka 8-ie- 
tnia PP. Myhres, ciesząca się doskona- 
łem zdrowiem i wyglmdom, prosząc go 
przez ciekawość dziecinną o zbaaan.e 
jej serdiuszka. Doktór przyłożył steto­
skop d;o Piersi małej, ale po chwili 
stwierdził ze zdumieniem, że ma ona 
ser-ce... po prawej stronie. Gdy zbada­
no potem ten fenomen natury w  szpi­
talu St. Louis, okazało się, że mała 
Petity ma wszystkie organy wenętrzne 
po niewłaściwej stronie: wątroba np. 
leży po lewej zamiast po prawej stro­
me. żołądek jest przekręcony.

Co najciekawsze to to, że mała Pet- 
ty jest okazem zdrowego, dobrze roz­
winiętego dziecka, którego wszystkie 
organy funkcjonują normalnie. Sensa­
cyjne odkrycie i opis, oraz fotografie 
małej Petty obiegły całą prasę amery­
kańska. Według s ta ty s ty k  Iekurstf.mii

Starożytny klasztor zniszczony n r ze i trzęsienie ziemi.

Czczony w  św iecle prawosławnym  kła- ucierpiał znacznie podczas ost-tuiiego ti zę
sztor Simonos Petra, zbudowany w  X IV  sienią z iem i k tó ie  nawiedziło Grecję. Na
stuleciu przez Sw Szymona i powięk&zo- ilustracji naszej w idzim y strzeliste mury,
uy w  r. 1364 pi zez króla serbskiego Jana, wzniesionego na skale klasztoru.

Pcfwlętenra katakumb na tmentarzu
G b r o f c ó w  L w o w a .

Staraniem Tow. Straży Mogił pol- 
skicn bohaterów odbyła się wczoraj 
na cmentarzu Obrońców Lwowa pod­
niosła uroczystość poświęcenia w y­
kończonych już katakumb. Uroczy­
stość rozpoczęła się mszą św., której 
towarzyszył chór i orkiestra wojsko­
wa, Po nabożeństwie wygłosił serde­
czne przemówienie kapelan wojskowy 
ks. Matzner, opiewając bohaterstwo 
Obrońców Lwowa i wzywając do na­
śladowania ach niezapomnianej ofiary. 
Ndstępnie ks. Matzner dokonał poświę 
oenia katakumb.

Wśród ubecnycli na tej uroczystości 
znaleźli się prez. miasta Droianowski, 
przedstawiciel wojewody radca Krzy- 
woszyński, przedstawiciel wojska płk. 
Gigiel-Melechowicz z Imznem gronem 
oficerów, posłowie dr. Domaszet\ icz i

dr Mękarski, zasłużona opiekunka 
cmentarza Obrońców Lwowa p. Ma- 
zanowska, prezes Zw. Obr. Lwowa 
inż. Lisowski, płk. Baczyński, delegaci 
Zw. Ofic. Rez. pik, Hoszowski i Ir . Lu 
baczewski, radca W }odz!mirski i inni, 
tudzież przedstawiciele szeregu orga- 
nizacyj społecznych, pozatem publicz­
ność, niezbyt licznie niestety zebrana, 
zdaje się wskutek spóźnionych i nie- 
dość rozkolportowanych zawiadomień 
o uioczystości, która na wszystkich 
uczestnikach wywarła głębokie wra­
żenie.

Dodać należy, że twórcą wykonane 
go już projektu pięknego mauzoleum 
był śp. inż. Indrucli, Obrońca Lwowa, 
który niestety nie dożył oglądania swe 
go dzieła, kryjącego w swem łonie 
najdroższe relikwie naszego miasta.

i m m i  « na

Zjazd pielęgniarek z a w o d o w h .
W  dniu wczorajszym rozpoczęły- się 

obrady VII-go walnego zjazdu Slow. 
polskich pielęgniarek zawodowych.

Zjazd rozpoczął się nabożeństwem 
w kościele arehikatedralnym, któie od 
pfaw»t ks. Rękas. Po mszy św. w y ­
głosił serdeczne pr? emówżenie o  po­
słannictwie j ,roli pielęgniarek.

Otwarcie zjazdu odbyło się w  auli 
Uniw. JK. Wizięlo w  niem udział grono 
orofesoirów U,niw., dyrektor depai La­
mentu zdrowia dr. Ostromęcki. wice­
prezydent Irzyik, prez. Okr. C. K. Go- 
łuchowski, nacz. dr. Szkodziński, płk. 
dr. Końc,żacki, pilik. dr. Stroński, ppłk. 
dir. Wertheim, prezes P. C. K. dr. 
Szumski, naczelnik wydziału zdrowia 
dr. Majewski, d,r. Doliński, dyr. dr. Ro- 
hoirecki, dr. Zgórski, dr. Sroczyński z 
Krakowa, prezes Izby .lekarskiej prof. 
dr. Nowiicki, prezes Tow. lek. dr. Ruff, 
dr. Boratyński a w. in.

W  zjeździć bierze udział około 100 
delegatek Stow. pielęgniarek z całej 
Poiliski.

Zebranych imieniem Uniwersytetu 
JK. powitał prof. dr. Halba.n, poczerń 
zabrała głos przewodnicząca Stow. p. 
Romanowska, która powitawszy liczne 
grono gości skreśliła cele. zadania i 
roizwój Stow., liczącego dziś 586 człon­
ków w  całej Polsce. Wkońcu uprosiła 
dr. Majewskiego na przewodniczącego 
Ziazdu. Naczelnik wydziiaftu zdrowia

dr. Majewski obejmując przewodu.- 
ctwo powitał zjazd w hnieifu p. w o­
jewody i ‘Siwojcm, wyrażając radość, 
że pielęginiiairki na swój zjazd wybrały 
Lwów, gdzie wczoraj zakończyły się 
obrady lekarzy powiatowych.

Imieniem wlad:z naczelnych powitał 
Zjazd dyr. dr. Ostromęcki, życząc jak 
najlepszych wyników obrad, a imie­
niem P. C. K. h,r. Goiłuchowski.

Zkcffiei prof. dr. Weigl wygłosił w y­
kład o szcz-eponce przeciw tyfusowi 
plamistemu. Prelegent przedstawi! hi­
storię tej strasznej choroby, znanej już 
w  starożytności —  ofiary jej i zabiegi 
uczonych nad wykryciem zarazka jej
i sposobu rozszerzania się tyfusu.

Wykład ten uzupełni! dr. W ęgrzy­
nowski stwierdzeniem, że właśnie prof. 
Wcigl wynalazł szczepionkę przeciw 
tyfusowi używana przez cały świat. 
Obecni’ urządzili pirof. Weiiglowi goirącą 
owację.

Wikońcu prof. dr. Halban wygłosił 
bardzo interesujący referat o opiece 
zdrowotnej w  lwowskich szkołach aka 
dcmick1 Si, przyjęły burzą oklasków.

Po inauguracji członkinie Zjazdu 
zw ;edziły Sanatorium Kaśy chorych, 
po południu zaś odbyły sie obrady 
Stow., a wieczorem zebranie towarzy­
skie.

Dziś dalszy ciąg obrad w sali Miej­
skiego ośrodka zdrpwia.

na każdy milion ludzi zdarza się czte- j pełniła wczoraj wieczorem samobój-
rąch o sercu Położeniem po prawej : dwo, rzucając się pódl koła pociągu,
stronie. Anomalia ta nosi w medycy- I Powodem samobójstwa były niesna-
nie nazwę d:extrokarJjj, | ski rodzinne.

Dw a groźne zderzenia 
uliczne.

Wczoraj populudniu ulicą Gródecką 
jecnała z wielką szybkością autodoro- 
żka Lw. 90391, prowadzona przez Jó­
zefa Korowskiego. Najechała ona na 
awukonny zaprzęg Stanisława Litwi­
na z Sienowa. Nastąpiło zderzenie, 
które zniszczyło całkowicie samochód, 
częściowo zaś też wóz. Na ulicy utwo 
rzył się zator. Na miejsce wypadku 
przyszedł zaraz posterunkowy. Sro- 
fcr Korowski i właściciel pechowej 
autoaorożki Andrzej Wrona zostali o- 
saćlzeni w  więzieniu.

Równocześnie niemal na ul. Łycza­
kowskiej tramwaj „ósemka", prowa­
dzony przez motorowego Franciszka 
Królika, najechał niespodzianie na za­
przężony w  jednego konia wóz Seba­
stiana Reguli z Żółkwi W  następstwie 
karambolu w  tramwaju z brzękiem pę 
kła . szyba, jednokonka zaś została nie 
co uszkodzona. Ludzie wyszli cało.

SAMOBÓJSTWO NAUCZYCIELKI

Krosno. 9 października. Zofja Ra- j POPIERAJMY CELE TOWA- 
ekwarłówna. nauczycielka z Krosna no RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

f a z  świetlny kończy życie 
służącej.

Wczoraj nad ranem wezwano pogo­
towie ratunkowe na ul. Grodzickich 11. 
Tutaj usiłowała popełnić samobójstwo 
służąca Anna Grab. Rozkręciła ona 
kurki gazowe i położyła się do łóżka. 
Nad ranem znaleziono ją nieprzyto­
mną, niemal już bez życia. Karetka po 
gotowia ratunkowego odwiozło oenat- 
kę dającą słabe oznaki życia do szpi­
tala. Powodu samobójstwa m: zdoła­
no dotąći ustalić.

Tragiczny wypadek motocy­
klo w y.

Wczoraj w  południe uhcą Leona Sa­
piehy w  kierunku ul. Kopernika jechał 
szybko motocyklem student Politechni 
ki Marjan Partyka (Listopada 54). Na­
gle najechał na nrzechodzącą przez 
jezdnię kobietę. Doznała ona okalecze 
nia głowy, złamania lewej nogi i w ie­
lu potłuczeń. Odwieziono ją do szpi­
tala.

Zemech samobójczy właści­
cielki kamienicy.

Wczoraj popołudniu 47-letnia Berta 
Griinbaum, właścicielka kamienicy 
przy ul. Reja 3, w celu samobójczym 
skoczyła z okna I piętra. Odwieziono 
ją do szpitala.

Zn o w u  gaz świetlny.
Już drugi wypadek zatrucia gazem 

świetlnym zdarzył się wczoraj we 
Lwowie. Służącą Juliana Pindryka 
(Lwowskicli Dzieci 48) 20-Ietnia Ana­
stazja Zechjcl w celu samobójczym 
rozkręciła kurki gazowe. Zamiar jej 
odkryto i odesłano ją do sznitala.

Mocne d y ż u r y  i-ptek.
Od niedzieli 9-go do soboty 15-go paź­

dziernika. br. mają nocny dyżur nastę­
pujące apteki: 1) A. Aschkeuazego. Żół­
kiewska 4, 2) K. Angensterna, Krasickich 
20, 3) F. Barszaka, Łyczakowska 155. 4) 
M. Beizera, Legionów  23, 5) A. Braun-
steina, L w ó w — Zniesienie, 5) F. Deweche- 
go, Słowackiego 12. 7) W . Dobrzańskiego, 
AKaciemick 3. 8) K. Duehla, Piłsudskiego 
14, P) A. Ehrbacha, Łyczakowska 3, 10)
O. Hellmana, Kopernika 23, 11) K. Kajeta- 
no,vicza. Słoneczna 1. 12) Fr. K rzyżanow ­
skiego, Na Bajkach 23, 13) J. Kwartnera. 
Zamarstynowska 54, 14) M. Krynickiego. 
Leona Sapiehy 77 15) M. I  azowskiegc,
Gródecka Si. lo j H. Mesuty, Król. Jadwi­
g i 31, 17s M , Oberlacndera. p iekarska 45,
18) W . Sarkisiewicza, Zybbkiew icza 14,
19) L. Śladowskiego, Halicka 3, 20) S. 
Stenzla, pl. Mariacki ?
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W I A D O M O Ś C I  S P O E H O W D
Z  działalności Wo£ew. Komitetu

W . F . i P . W . w e Lw o w ie .
Dn:a 3 października br. odbyło się 

posiedzenie Wojewódzkiego Komitetu 
WF. i PW . w gabinecie p. wicewoje­
wody Dychdałewi-cza i pod jego prze­
wodnictwem.

Sprawozdanie z inspekcji obozów 
wakacyjnych złożył p. pik. Morawski. 
W  Star.zaw.ie przez 10 dni przebywało 
450 chłopców (młodzież poziaszikolma) ; 
o d ó z  ten dał bardzo dobre wyniki. W  
przyszłości zdaniem płk. Morawskiego 
należałoby tworzyć obozy dla mło­
dzieży wiieiskiej i miejskiej pozaszkol­
nej —  przynajmniej we wieku od lat 
14— 16, koszt utrzymania 100C mło­
dzieży w takim obozie wyniósłby o- 
ko>!o 25.000 zł. Na urządzenie taki-ego- 
obozu nadaje się Starzawa lub Skoie.

Tego roku istniały dwa obozy dla 
hufców szkolnych, dwa obozy dla ro­
botnic w  Dąbrówce koło Skolego i 
obóz wędrowny nauczycielski; obozy 
te miał w swej opiece PUWF. DOK. 
X. Poza terni obozami istniał obóz 
akademicki w  Starzawłe męski w  Mo­
ści 35 i w  Roizluczu dla 28 słuchaczek; 
obozy te dały doskonałe wyniki, pra­
wie wszyscy zdobyli POS. Nadto w 
Razfcuczu istniały dwa obozy harcer­
skie i w Radymnie dla 20 instruktorów 
harcerskich.

Nas-tępnie skreślił pik. Morawski- 
plan kampanii zimowej. Obóz w  Roz- 
łuczu i w  Siankach od 1 grudnia do 1 
kwietma urządzi kurs narciarski, 
przyczem wspaniale schronisko w Roz 
biczu zapewnia wygodne pomieszcze­
nie zw yż 100 osobom — skocznia jest 
już gotowa i plany jej wypracował 
kpt. LoteczKa, kióry w tych dnach 
bawił w tym celu w  Rozłuczu.

Nad sprawą stworzenia w  przyszr 
ilym roku obozów pozaszkolnych dla 
młodzieży wiejskiej i miejskiej w  dys­
kusji zabierali głos PP. płk. Krzywo- 
szyński, Piasecki, Kuchar, mjr. W y- 
czółkowski, p. Burdo wa; również ży ­
czliwe stanowisko zajął p. wicewoje­
woda Dychdalewicz, wskazując je- 
•dr.ak na trudności finansowe. Do obo- 
zu takiego już obecnie zgłoszono 100 
ćiziatwy polskiej z Gdańska.

Pewnej krytyce poddano koionje T. 
N. S. W., przyczem płk. Krzywoszj li­
ski wskazał na birak za-intcresewanra- 
w  takich koloniach dla PW . J WF. Je­
dyny to zresztą mankament, pozatom 
buwiem koionje te są bez zarzutu.

Po odczytaniu proftokoilu przez sekr. 
p. Krzyw oszyńskiego z ostatniego po­
siedzenia poddano dyskusji sprawy Pio 
żące. Zastanawiano się nad sprawa  
T7R., przyczem wyszło na jaw, aż tru­
dno skomunikować się nawet z  preze­
sem tegoż i towarzystwo to nie daje 
znaku życia —  a szkona —  bo kolebka 
to sportu lwowskiego —  piękne boi­
ska, stawiane za wzór nawet za gra­
nicą —  a dziś to wszystko w gruzach 
i nikt się do tego nie przyznaje. Po­
stanowiono zwrócić*sie do Magistratu 
z zapytań.cm, jak przedstawia się bu­
dowa Krytej pływalni na Żelaznej W o­
dzie (projekt p. Stiebera), którą pewne 
konsorcjum chce budować, użytkować 
przez 25 lat. poezem przeszłoby to na 
własność miasta.

Budowę hali girrn. przy Jabłonow­
skiej ulicy referował p. Kuchar, roz­
kładając czasokres pracy na trzy lata, 
przyczem w  projekcie jest nawet bu­
dowa zimowego basenu pływackiego. 
Sprawą tą żywo zajmuje się Miejski 
Komitet WF. i ?W . i juiż tej zimy nast 
lekkoatleci będą w  tej hali trenować.

Na marginesie pływalni 26 PP. za­
uważono, iż pewne prawa do tej Pty- 
waind musi mieć i młodzież, gdyż wie­
le pieniędzy ze strony cywilnej w pły­
walne tę włożeno.

Rzeczowej krytyce poddano sprawę 
FOS. na wyższych lwowskich uczel­
niach, przyczem zauważono, iż mło­
dzież akademicka bierze znikomy u-

dzial w  zdobywaniu Pańsl w. Odznaki 
Sport. — z osobnym memo-rjałem po­
stanowiono zwrócić się w  tej sprawd 
do pp. Rektorów.

Sprawra obecnego stanu PW'. i WF. 
na prowincji wywołała żywą dysku­
sję. Zainteresowano się budową hali w 
Jarosławiu, sprawą kąpielisk w Prze­
myślu i Jarosławiu, przyczem wyszedł 
na jaw tak charakterystyczny szcze­
gół, iż taiK Przemyśl, jak i Jaj^sław 
nie mają ani jednego pływaka licencjo- 
wanego, co jest naprawdę skandalem 
dla tych miast, mających rzekę.

Poruszono również starą bolączkę, 
a to sto»unek klubów do organizacji 
PW. i WF., przyczem po wyjaśnie­
niach pp. mjr. Wyczółkowskiego, obe­
cnego kierownika Ośrodka PW . i W F. 
i puk. Krzyw,Olszyńskiego stwierdzono, 
iż stosunek ten jest jasny i pieniądze 
nie idą na marne.

W  dyskusji nad sprawą tworzenia 
Komitetów PW. i WF. miejskich zgo­
dzono się, iż Komitety takie należy 
powołać do życia w Przemyślu i Ja­
rosławiu, przyczem pierwsze prace 
tych komitetów wykazałyby. czy istnie 
nie ich jest celowe.

W  interesie tworzenia ogródków jor 
danowskich pirzema wiała P. Burdowa, 
przyczem sprawę tę postanowiono od­
dać wraz ze sprawą boisk Magistra­
towi pod uwagę, by planowo te ogró­
dki na terytorium Lwowa tworzyć.

Wkońcu poruszono sprawę tygodni­
ka „Sport‘‘ i postanowiono zachęcić 
do prenumerowania go, jako jedynego 
organu polskiego snortu na kresach 
połud.-wschodnich.

Na tern posiedzenie p. wicewojewo­
da Dychdalewicz zamknął.

W.

Pog ofi-C zarni 1:0 (1:®).
Składy drużyn. Pogoń: Albański;

Bereza, Jeżewski; Deutschman, Ku- 
chiąr, Hanin; Niechcioł, Łagodny, Zi- 
mer, Matjas, Motylewski.

Czarni: Kasprzak; Lermszko, Chntie 
lowski; Piłat, Czyżewski, Sadowski; 
Drzymała, Żurkowski, Makuch, Dzi­
wisz, Nemetz.

Gra na niewysokim poziomie przy 
zupełnej przewadze Pogoni, dla której 
bramkę strzelił w  14‘ Łagodny, do­
bijając dośrodkowanie Motylewskiego.

Czarni zawiedli zupełnie. Niską prze- 
granę zawdzięczają nieudolnemu ata­
kowi Pogoni i znakomitej grze trójki 
obronnej. W  Pogoni zawiedli w  ataku 
Maitjas i Zrmer, u których razi zbytnia 
powolność i bezpłodnie- wózkowanie. 
Reszta drużyny spełniła swe zadanie 
zadowalniająco. Sędziował p. Arczyii- 
ski nieudolnie, nie onentując się zuDeł 
nie w  pozycjach spalonych. Widzów 
okuło 2.500.

« = & =

W a rta -Le g ja  S:1 (1:1).
Rozegrany w  Warszawie mecz za­

kończył się zasłużonem zwycięstwem 
poz-nańczyków. Bramki strzelili Kryś- 
kiewtaz, Radojewskd i Przykucki dla

Warty, honorowy punkt dla Legii u- 
zyskał Przeździecki, Gra ataku War­
ty na b wysokim poziomie. W idzów 
ponad 3000.

M istrzostw o J g i ,
Po wczoi ajszyoh rozgrywkach za­

szły w  tabeli ligowej doniosłe zmiany. 
Pogoń umocniła się chwilowo na -d)ru- 
giem miejscu przed następującą jej na 
pięty Wartą, która po pokonaniu Legji 
wysunęła się na trzecie miejsce. W o­
bec słabej formy ataku Pogoni już 
przyszła niedziela może przynieść 
zmianę na drugiem miejsou. Na końcu 
tabeli sytuacja jest prawie wyjaśniona. 
Zwycięstwo Polonji i kieska Czarnych 
zadecydowały o ostatm-m miejscu 
Lwowian.

TABELA LIGOWA.
1) Cracovia 18 gier, 26 pkt., stos. 

bramek 26:10. 2) Pogoń 18 gier, 24 
pkt., stos. bramek 25:16. 3) Warta 19 
gier, 23 pkt., stos. bramek 49:34. 4) Le 
gja :8 gier. 21 kpt., stos. br. 33:20. 5) 
ŁKS. ;8 gier, 20 pkt., stos. br. 24:20. 
6) Ruch 18 gier, 18 pkt., stos. bramek 
29:25. 7) Wisła 17 gier, 17 kpt., stos. 
bramek 30:34. 8) Garbarnia 18 gier, 16 
pkt., stos. bramek 30:32. 9) Warsza­

wianka 17 gier, 15 pkt., stos. bramek 
19:39. 10) 22 pp. 17 gier, 12 pkt., stos. 
bramek 25:40. 11) Polonia 17 gier, 11 
pkt.. S'OS. bramek 21:10, 12) Czarni 19 
gier, 11 kpt., stos. bramek 15:38.

Teoretycznie więc spadkiem zagro­
żone są prócz Czarnych Polonia, 22 
pp. a nawet Warszawianka.

RUCH—22 P. P. 1:0 (1:0).
W  Siedlcach po zaciętej walce poko­

nali Ślązacy drużynę 22 pp. w  stosun­
ku 1:0. Bramkę dla „Ruch-u“ , który w y 
-stąpi!! baz Urbana, strzelił Gwóźdź. 
Sędzia p. Krukowski musiał po meczu 
oddać się w  opiekę... Doli-cji. (Pewno 
dobrze sędzHrwał. — Red.). Widzów 
3.UC0.

GARBARNIA— WISŁA 2:2 (2:1).
Zawody między powyższemi dru-ży- 

rami dały wynik nierozstrzygnięty. 
Bramki dla W isły zdobył Kisieliński 2 
(1 z karnego), dla Garbami Smoczek i 
Maurer. Sędwowal kpt. Kuni-czak. W i­
dzów około 3500.

ro (A) remisuje z Cyranem (P), w wa­
dze lekkiej Sipiński (P) wygrywa z 
Wagnerem (A), w wadze pół-średniej 
Garncarek (P ) wygrywa z Fuererem 
(A), w wadze średniej Chmielewski- (P ) 
wygrywa z Berankiem (A), w  wadze 
półciężkiej Zehentmayer (A) wygrywa 
z Karpińskim (P), w wadze ciężkiej 
Harliiczek (A) wygrywa z Konarzew­
skim (P). Wszystkii-e walki rozegrano 
na punkty. Sędziował w ringu P. Sa- 
dłowski Fryc ze Śląska O-yo-lski-ego.

Tenis.

Polska zw y c ię ża  A u s trję  w  boksie.
W  dniu wczorajszym w Łodzi w sali 

FMhairm-onji w  obecności 3500 widzów 
rozegrany został czwarty międzypań­
stwowy mecz bokserski między repre­
zentacjami Polski a Austrji. W  ogólnej 
punktacji zwyciężyła Polska w sto­
sunku 9:7. W  reprezentacji naszej w 
ostatniej chwil' miejsce Rogalskiego 
.zajął Misiorny. W  składzie Austrji ró­
wnież zaszły ne-wine zmiany. W  wa­

dze piórkowej miejsce WeLLhamera z-a- 
jął Wagner. Z polskich zawo-dmikow 
najlepiej isipisali się obaj Łodzianie: 
Chmielewski i Gaimcartk. Cyrana 
skrzywdzili sędzowie.

Wyniki techniczne przedstawiają się 
następująco: w  wadze muszej Erben 
(A ) wygrywa z Misomym (P). w  wa- 

( dzc koguciej Potas (P ) wygrywa z 
Weissem (A), w, wadze piórkowej 'Ja-

GRUPA T1LDEN \ W  STOLICY.
W  dniu wczorajszym na kortach Le­

gji grupa Tildena rozegrała cały sze­
reg meczów. W  grze pojedynczej Nuss 
kin pokonał Barn os a 6:4, 4:6, 6:1. w  
grze podwójnej Tiłden, Ba mes -poko­
nali Nus-slena i Na jucha 7:5, 4:6, 6:4. 
Ponadto Tiłden rozegra? mecz z T ło­
czy ńskóri, w którym pokonał Polaka 
1:6, 6:1, 6:1, 6:3. Tiłden zademonstro­
wał wspaniałą grę.

O PUH4R LENZA W  MFRANIE.
W  dalszym ciągu międzynarodowe­

go turnieju panów mistrz Polski Heb­
da pokonany został wczoraj pi zez !iju- 
strjaka Matejkę w  dwóch seiach 2:6, 
0:6. łlebda był zdecydowanie nie w 
formie i grał słabo.

W  dniu wczorajszym rozegrano tu 
finały w gize podwójnej pań. Para 
włosko-szwaj-cairska Bari-eri, Payot po­
konała Jędrzejowską i Dentsch 6:4. 6:3

a NGLJA—FRANCJA 5:3.
Na krytych -kortach w  Londynie -roz­

począł się 'doroczny mecz tenisowy 
Francja—Anglja. Po pierwszym dmu 
rozgrywek arowa cizi nrespodziewan c 
Anglja 5:3. Wyniki: Gandardower .(A) 
pokona! Merlma (F) 6:2, 6T. Lee (A )— 
Bonissus 3:6. 10:8, 6:4. Bem sl ra (F) — 
MaLfroy 11:9, 6:4. Genti-en (F) — Ri- 
/t-chie 6;3, 4:6, 6:2. Gilbert (F ) —  Ri- 
tchiie (A ) 6:4, 6:3. Crawfond (A) —  De- 
cigus (F) 6:2, 6:1. Francuzi Boussus— 
Marlin pokonali parę Gregory—-Collins 
3:6, 6:3, 6:3. Anglicy itackey—Małfroy 
.pokonali parę Borotra—Gantien 6:1, 
2:6, 6:3.

PERRY MISTRZEM PACYFIKU.
W  tenisowych mii-strzo-stwacli Pacy­

fiku, rozgrywanych w  Lu-s Angeles w 
konkurencji międzynarodowej, do fina­
łu d-o-szłi dwaj Anglicy — Perry i Au­
stin wyelimin-owawszy uprzednio 
wszystkich Amerykanów, co stanowi 
ip-ierwszorzedna sensację <łla tenisu 
światowego. W  finale Perry pokonał 
Austina 3:6, 6:4, 8:6, 6:1.

LEGJA (POZNAN) — 1 PP. LEG. 5:3 
(3:1).

Pierwszy półfinałowy mecz o wej­
ście do Ligi zakończyli się zwycię­
stwem Poiznańczyków.

SAWARYN WYGRYWA BIEG 
STRZFLCA.

W  niedzielę odbył się w  południe 
bieg uliczny na trasie wynoszącej oko 
ło 4 km. ulicami: Akademicką, Mikoła 
ki, Zyblikiewicza, Pełczyńską, Koper­
nika, Ossolińskich, Chorążczyzną i z 
powrotem na metę w ulicy Akadenrc 
kiej. Na 96 zgłoszonych startowało 44 
zawodników. Pierwszy przybył na me 
tę Sawaryn (P ) 10:42.1, 2) Ponurski
(P ) 1107.9, 3) Masiuk (P ) &21.8, 4) 
Kmicic (niestow.) 11:22, 5) „Arko (P ) 
11.25.5. W  konkurencji drużynowej o 
puhar wędrowny Kom. Okr. ZS. mjra 
Stach-clskiego: l )  Drużyna kursu przo­
downików gier sportow. ZS. okr. ośr. 
WF. w  składzie dziesięciu zawodni­
ków.

= 9 =
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TL*.ś w ia ta .
+ ' Królowa marmolady. W  Ctóor- 

dzie zmarła w  wieku 84 lat słynna 
„królowa niiarmiołady11 JVVrs. M. R. 
Ccoper. Ody 60 lal temu pani Cooper 
wyszła zatnąż, zasłynęła jako mistrzy 
ni w kunszcie przyriządizania marmo­
lady. Ponieważ sława jeu marmolad 
rozniosła się po mieście,łparri Cooper 
postanowiła zwiększyć doctiody do­
mowe, przygotowując na sprzedaż pe­
wne ilości słodkiego towaru. Po pe­
wnym czasie otworzyła pani Coope** 
mały sklepik ze swemi wyrobami. 
Szło jej tak dobrze, iż oo kilkunastu 
latach ze skromnego sku piku wyrosła 
wielka, światowa 'firma, którą prowa­
dziło dwóch synów założycielki. O- 
gromna fabryka mairmo'ad i słynnych 
jam ów pomarańczowych zatrudnia dzi 
staj setKi ludzi, a wyroby Lrmy Coo­
per rozchodzą się po całym święcie. 
Z małych, groszowych zysków, w y­
rosły miłjony.

+  Najodważniejsza kolfteta we 
Francji. Marja Parrin Durand. 80-le- 
tnia staruszka, ukończyła teraz swą 
służbę wat towmiczki na latarni mor­
skiej na wyspie Brenat. Dzietna ko­
bieta spędziła 42 lata swego życia na 
szczycie w ieży latarniowej, pełniąc 
co noc swe funkcje wartowniczki. Ma 
rja Durand po śmierci męża zdała e- 
gzamin państwowy i jako pierwsza i 
jedyna kobieta na tern stanowisku ob­
jęła funkcję latarnika n.t latarni mor­
skiej. Opowiada ona, iż pewnego ra­
zu dostała silnego zapalenia ślepej ki- 
sztki i pomimo straszliwych botów i go 
toczki wdrapała się po 70 stromych 
stopniach na szczyt wieży, aby zapalić 
światło. Za wierna służbę i pełnienie 
swych obowiązków, otrzymała Marja 
Durand medal zasługi oraz emeryturo.

-r Diagnoza przez radio. Mechanik 
stacji radjoiskrowej na samotnym cy­
plu przy brzegach New Foundłamdu 
wysiał w  godzinach rannych depeszę 
iskrową, prosząc o wskazanie mu 
środków na uśmierzenie bó’u w  ustach 
u swojej półtorarocznej córeczki. De­
peszę przyjął lekarz, znajdujący się 
na pokładzie statku „Adriafic“ kounoa- 
njj White Star Linę. Dr. Fuller wy­
wnioskował z opisu mechanika, iż dzie 
cku wykluwają "Się zęby i w związku 
z tern nadaj isterową depeszę, w  któ­
rej za’ecił odpowiednie środki na u- 
śmierzenie bóhi. Już po kilku godzi­
nach przyjęło radio ,. Adria t.icu11 wia­
domość od mechanika, że lekarstwo 
pomogło i dziecko mogło zasnąć.

POPIERAJMY CELE TOW A­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Z a b y t k i  p o n w s k i e .

Jedna z najstarszych świ tyń pumor- 
sKich jest Fara chełmińska. Ilustracja na­

sza przedstawia ten piękny zabytek goty­
cki, widziany z samolotu.

d o g ra m  r a d io ty .
Poniedziałek, 10 października.

Lw ów . (381) fiodz. 11.50: Kom. M eteo '. 
Qł. Wojsk. St. M eteor dla komunikacji lo­
tniczej. 11.58: Retransmisja sygnrlu czasu 
z Obserwat. Astronom, w  W arszaw ie, 
hejnał z W ieży  Mariackiej w  Krakowie. 
12.10: Codzienny trzeg lą d  Prasy Polskiej. 
12.20: Muzyka z płyt gramofonowych.
12.40: Urz. kom. Państw. Instyt. Meteor. 
12.45: D. c. muzyki z płyt gramofonowych. 
12.55: Przegląd komunikacyjny. 14.00— 10: 
Przerw a. 16.00. Obrazek dla dzieci n t. 
„Kapryśny Żuczek" pióia Stanisławy Da­
szyńskiej w  radjofonizacji i o p r .  Cioci Ady. 
16.15: Lekcja języka francuskiego —  kurs 
elementarny, 16.30: Muzyka z płyt i „bil- 
va Rerum". 16.40: „N ow y  Kodeks Karny" 
w yg ] podprokurator Olgierd ® siu n a . 17: 
Końce,rt popołudniowy v> wyk. ork. P. R. 
pod dyr Józefa Ozimi,iskiego. Lucja Cze- 
chowiczówna (msepr.,) bronisława Marw 
downa (sopran) i LuawiK Lirstein (akom.p.) 
W  przerw ie koncertu około godz. 17.25 
komunikat Centr. Biura Hydr. dla żeglugi 
i rybaków. 17.55: Odczytanie programu na 
dzień następny. 18.00: Muzyka lekka i ta­
neczna z kaw. „Gastronomia". W  przerw ie 
W iadomości bieżące. 19.00: „Problem  ta­
nich i najtańszych mieszkań", w ygh  in%. 
W ładysław  Schorr. 19.15: Rozmaitości.
19.30: Feljeton „Na widnokręgu.". 1! .45:
Prasow y Dziennik Radiowy. 20.00; Kon­
cert w ieczorny w  wyk orkiestry P. R 
pod dy.r. Józefa Ozimiriskiego. W incenty 
Jakubczyk (klarnet) i L. Urstei.n (akomp.i. 
21.00: W iadomości sportowe i Dziennik
RaJjowy. 2J.10 D. c. koncertu. 72.00: 
Skrzynka techniczna w  opr. inż. lózeia  
Mińskiego. 22.15: Muzyka taneczna. 22.55: 
Komunikaty. 23.00— 23.30: Muzyka tane-

Wtorek, 11 października. 
Lwów. (381) Godz. 11.30: Komunikat 

Państw, łnstyt. Meteor. Gl. Wojsk. 
Stacji Meteor, dla komunikacji lotni­
czej 11.58: Sygnał cizasu i hejnał 5 
W ieży Mariackiej w Krakowie. 12.10: 
Codzienny Przegląd Prasy Polsk:ej. 
12.20: P łyty gramoi. 12.40: Uirz. kom. 
Państw. Instyt. Meteor 12.54: i.\ c. 
muzyki z płyt gramol. 13.55. Kom. 
Państw. Urz. Wych. Fi'*, i Państw. 
Związku Sport. 14.00— 16.(30: Przerwa. 
16.GC: Audycja . .Błękitnych", akcja
„Radio dz;ec:om*L 16.15: Odczyt dla 
nauczycieli. 16.30: Muzyka z płyt i
..S:iva Rerum” . 16.40: ..Jesienny czar 
Wenecji1* p. Z. Ralska. 17.00: Popołu­
dniowy koncert symfenfezny orkcsńry 
Filhar. Warsz. 17.55: Odczytany pro­
gramu na dzień nar?tę>pny. lS.pb: Mu­
zyka lekka z kawiarni w  Warszawie, 
w przerwie: Wiadomości bieżące.
19.C0: „O mistyce naszych dnl“ wygi. 
p. A. Rybicki. 19.15: Rozmaitości.
19.30: Fcljetcn muzyczny. 19.45: Pra­
sowy Dzicnn k RaGjowy. 20.00: Trans, 
z Warszawy: Audycja amerykańska
ku uczczeniu Kazimierza Pułaskiego. 
20.50: Wiadomości aportowe. 20.55:
Dodoiaitek do Pras. Dziennika Rad). 
21.00: Recital fortepianowy Stan. Nie­
dzielskiego. 22.00: Kwadrans literacki. 
22.15: Muizyka taneczna. 22.55: Komu­
nikaty. 23.00—23.30: Muzyka taneczna.

Urzędujący pasał 
cara rosylslfieoo.

Unikat w  dzisiejszej dyplomacji, któ­
ry niezawodnie przejdze do historii, 
stanowi dom poselstwa byłego cara 
rosyjskiego w Bukareszcie przy głó­
wnej ulicy Caleia, niedaleko pałacu 
króla Karola. Niegdyś świetny budy­
nek przedstawia widok przygnębiają­
cego 'zaniedbania. Gzymsy odpadają 
od murów’, żelazną bramę przeżarła 
rdza, ogród zdziczał zupełnie. Nad 
'drzwiami wchcdowemi króluje jednak 
do dziś dnia dwugłowy, czarny orzeł 
caroki, a na szczycie domu w  dniach 
uroczystych śwaąt prawosławnych po­
wiewa nawet spłowiała flaga o daw­
nych barwach roisyjskTh.

Panem tej osobliwej siedziby jest 
byity poseł dawnego imperjum rosyj­
skiego, hrabia Pokliewski-Kozieł, któ­
ry, w swej do ostatnich gratre posu­
niętej sluzDistości, nie uznaje faktu 
zmiany .rządów w  Rosji. Uważa bo- 
v  iem, żo listy uwierzytelniające, wrę­
czone mu niegdyś przez cara. moga 
być jedynie przez samego cara unie­
ważnione, a on sam może z posterun­
ku swego zejść wtedy, kiedy car go 
odwoła. Poseł zmarłego c.ara figuruje 
dziś ieszeze na oficjalnej liśc:e dyplo­
matów zagranicznych w Rumunii i o- 
trzymuje, jak i inni przedstawiciele 
wielkich państw, wszystkie urzędowe 
zaproszenia.

Było dotychczas zagadką, z czego 
żyje ten stary, uparty poseł Władze 
rumuńskie próbowały już niejedno­
krotne odkupić od mego zaniedbany 
dom byłego poselstwa, ale napróżno. 
Pokliewsk;-Ko'Z.ieł tłumaczył się, że 
nie poisiada na to upoważnianie od 
cara. Dopiero dwaj jego wierni urzęd­
nicy. dr. Miliukow i Mołetow, którzy 
nreszkają z nim w byłem poselstwie, 
skłoni: go do odnajęcia parteru pewne 
mu przeds:ęb;orcy, ażeby zdobyć tro­
chę gotówki ną'"źycie. Niegdyś luksu- 

! sowo urządzone salony opustoszały. 
I gdyż wspaniałe obrazy, gobebnj, dy- 
I wany, srebro, porcehna — powedro- 
[ wały do handlarzy.

W  pustych, zaniedbanych pokojach 
..wręzęduje-1 dalej stary dyplomata ze 
swym Współpracownikami, czekając 
lata aa to, co już nie wróci...

K G Ł B R Y
firanki, brokaty, narzuty, kapy, pościel 
n a j t a n i e j ,  n a j s o l ż d n t o  — W ytwórni* 
Preilicba, Lwów, S y k s tu s k a  21. 2499
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m  m o z i E

i P O D  W O D Ą .
(Squah among the lochs). 

Przekład autoryzowany z angielskiego 

(Ciąg dalszy.)

Wlokłem się ciężko, zmuszając się 
do każdego następnego kretku. Nie 
wątpiłem, że to, co Mcmterey powie­
dział o skarbie było prawdą. Czło­
wiek, który kłamie, wysila się na sło­
wa jak najbardziej przekonywujące i 
to go zdradza. Monterey mówił swo­
bodnie, bez namysłu Powiedział, że 
nurka zamordowano, ale tylko ja w i­
działem jego szczątki i przeciętą, ru­
rę powietrzną. Wszystko zgadzało się 
nadzwyczajnie. Prawdopodobnie Har­
ris,on był tym człowiekiem, któremu 
zwierzył się ojciec Angusa z tego, co 
Widział w skrzynce u ' starej Grizel.

Co Pocznie Monterey, przekonawszy 
się, żeśmy uciekli? Czy postara się 
wydobyć szkielet z dna jeziora, cetem 
ustalenia tożsamości zmarłego? Czy 
ruszy znów w  pogoń za Lowryhn. ’1 o 
fuż było wszystko Jedno. Przestałem 
entuzjazmować się dla romantycznej 
przygody. Byłem rkrotmie znużony i 
posprzeczałem się z towarzyszem.

Weszliśmy na wysoką górę. W  nie­
wyraźnej dali długi, kręty pas cieśw’ 
ny Nul. Baierfon wskazał mały zale­
siony półwysep, jako cel naszej drogi.

—  Zdążymy przed północą.
Fchodząc z góry dałem mu znak,

żeby nas trochę wyprzedził. Lowry 
spostrzegł to, ale nie powiedział a li 
słowa.

_  Partie Lowry — zac-ą^m z w y ­
siłkiem — nie rozumiem J aczego pan 
chciał mu pójść na rękę. Przecież nie 
jesteśmy wobec niego zobowiązani 
do niczego

Czekałem na odpowiedź t r z y  minuty 
i wreszcie nie wytrzymałem. Byłem 
szalenie wyczerpany i jego milczenie 
rozdrażniło mnie do ostateczności.

— Czy pan nie rozumie —  krzykną­
łem — że Dani Grozier i Monterey dzia 
łaia w porozumieniu?

Lowry przystanął nagle, spojrzał na 
mnie i rzekł:

—  Nie życzę sobie dyskutować z pa 
nem o tej sprawie.

— Nie? — zgrzytnąłem ze złością. 
— Ale gdyby pan zadał sobie ten trud, 
to Monterey nie uprowadziłby dziew­
czyny.

Pożałowałem tych słów prawie mo­
mentalnie i, przez reakcję, wpadłem w 
gn.ew. Przez chwilę zanosiło się. na 
to. że przyjdzie między nami do bójki, 
aie w  rezuutacie Low ry wykręcił się 
na pięcie i posredł, kulejąc za Pafer-

sonent. Ta jego, przejściowa ułomność 
rozdmuchała jeszcze mój gniew, który 
zastygł werszcie w  głuchą urazę. 
Przypomniałem sobie wszystko, oo 
przez niegp przecierpiałem, i pomyślą 
tern z satysfakcją o swojem chamstwie 
względem niego wtedy, kiedy te o 
mało nie zatopiłem „Skui” .— Co on 
sobie wyobraża — unosiłem się w głę 
bi duszy — posługiwał sie inna bez 
skrupułów, jak swojem narzędziem. 
Oddał mnie w  ręce tego podłego Mon 
terey‘a i teraz chce, żebym się przed 
tym katem upokorzył.

Ten nieiadny nastrój musiał trwać 
przez kilka godzin. Była już głęboka 
i.oc kiedy zobaczyliśmy przed 'sobą 
duży, jasno oświetlony etom, zwróco­
ny frontem do wody.

Zwolniłem kroku,
— Jeszcze kawalątko drogi Wieś 

jest dalej.
Pomaszerowaliśmy drogą, wysadza 

na drzewami i biegnącą równoleg1e do 
wody'. Wstrzymałem się. żaby nie ję­
czeć ze znużenia. Musiałem być tro­
chę nieprzytomny, gdyż wydało mi 
się, że zobaczyłem ducha i chciałem 
uciekać. Paterson położył mi reke na 
ranrieniu, zapewniając, że to tyuko 
biały drogowskaz dia łódek w ypły­
wających na jezioro. Za chwilę minę­
liśmy drugi taki sam i zmów sie wzdry 
gnąłem, Aie wreszcie przeszliśmy’ 
przez mos-L Ledwie żyłem.

Teraz przewodził nam Paterson. 
Czckali*mv obaj jak znękane dzieci, a 
on chodził cd chaty do chaty. Ale wszę 
dzie było ciemno.

— Za późno,, żaby wyciągać porząd 
nych ludzi z łóżek, musimy przespać 
się na sianie — zawyrokował.

Niechby i na sianie — pomyślałem. 
— Wszystko1 jedno, gdzie, aby zaraz... 
Paterson wprowadził nas na jakieś po 
dworze, do ciemnego jak otchłań bu­
dynku. pełnego ciepłej woni bydła i 
brzęku łańcuchów. Weszliśmy po 
skrzypiącej dirabin.ie na strych i legliś­
my na miękkiemt simie.

W porannym półświcit roiło mi się 
na,przemiany, to ze budzę się w  swoim 
Pokoju w  Londynie, w  nastroju cięż­
kiej nudy, to. że krzątam sie po pokła­
dzie „Skui" na Drombiuic. to że jestem 
uwięziony’  w  górach Noyeńskich. Kie­
dy się w.rszcie ocknąłem, rzeczywi­
stość wydała mi się gorsza niż sny. 
Wygrzebałem się z siana i zeszedłem 
po drabinie do obory. Paterson roz­
mawiał na podwoizu ze starym przy­
garbionym farmerem — przypuszczal­
nie nasizyim gospodarzem. Nie musi być 
rad z nieproszonej nociej wizyty, 
gdyż bydło nie chce czasami jeść sia­
na, na którem się spało — pomyśla­
łem, wychodząc na podwórze.

(C  d. n.).

f)1powiedzia!nv redaktor: Julian Bernadluk. Z Jrukarnl „Słowa Polskiego”, Lwów ul. 71morowicza 15-


